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'~MIEJSCU: 

. roczuie '" rs. 3 kop. G6 
'p6Iroc""ic .. TS. I kop. 1'10 
'kw :ł:talnie .. rs. _. kop. 90 

Ceca po.ledyńczego numeru k . ~. 
Dopłftta za odnoszenie-l S kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA. 

, roczllie rs. -4-' kop 'łO 
półrocznie " TS. t kop. 40 
kWartalnie . . rs. l kop 211 
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II 

II 

o GŁOSZENU •• 
Za. oj!łoszeuie l .. razowe kop. 10 
od jednolzpaltowel1o wiersza petitII . 
7dl ogłoszenia kilkakrotne po \<.6 

od wiersza. 
Za reklamy i neltrologl, oraz 
ogłoszenia 2:łgrnniczne po kop. l~ 

od wiersza. 
Za ogłoszenia, reklamy i nekro­
logi na l-ej stronie po kop. 7.0 

Za dolacl. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za tłoillaczenie ogł. z językóW 
obcrch po 2 kop. od ,,·Ier.". 

/I 
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Redakcyja i Administracyja: ulica Kaliska w Piotrkowie, dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 
Redaktor przyjmuje codzienuie od 3-ej do 5-ej popołuduiu, z wyjątkiem świąt. 

Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja i wszystkie księgarnie: w Warszawie " Biuro ogłoszeń UngriL" Wi el'zbowa .'& >:!; IT Peters burgu i Mos.kwi6 "L. i E. ~I etz l i (:i·ka. 

Wszystkim, którzy w (!niu 17 b. m. raczylI 
uczestniczyć w orl(laniu o.statniej posługi 

Ś. p. LeokadJi Mikulskiej, 

okoliczność i zapytuję: czyby nie ' daro się powszechnił, ze zapełnił piwnice nietylko szla­
rozdzięlić naszej pracy na dni dwa? Dzień clIty moznej. zagrodowej, kmieci. ale i wiel­
.pierwszy mógłby być zużytkowany w ea- kich panów! Król nawet nie gardził tyn) trun­
łości na odczyty; dzień drugi możnabydo- kielll. gdyź mióc1 :do picia był tym w Pi"stow­
piero poświe.cić sprawom adminietracYJ' nym,. skiejP olsce, czem dzi~jestjabłecznik weFrancyi. rr aka gospo(larka trwała prawie ciągle. do 

Rodzhla. a raczej organizacyjnym. drugiej połowy dżi'ewiętnastego wieku. Z wy-
-;;~:;::' :~:;:=:::::::~. I jeszcze jedno. Swieżo wprowadzona na cięciem lasów znikła naturalna śpiżami a pszczo­
: . szpalty dzienników kwestyja zmowy fabryk la. barde popłynęły rzekami za granicę; ra-

składa 'ser(leczne "Bóg zapłać· 

IV dniu 30 stycznia. r. b., jako w bolesna trzecia wyrobów sztucznych nawozów jest tak pa- 'cyjóna lna hodowla pszczół jeszcze nie była zna" 
rocznicę śmierci .' • . lącą, że niepodobna nie wnieść jej na po~ na. więc p8zczoła straciła racyję bytu, jako po-

ś. p. Leonii z Jeluicli:ich n~ądek dzienny; boć raz wiedzieć musimy, waga ekonon;ic~n~ kra)u z~lpcłni.c upadła. . 
OGRODZli:IEJ na jakich warunkach w najbliższej do.bie Pszczoła ~8wlę.CIła Sit, wI~~am.! mIędzy lu-

o(lbę~lz~e S!ę l!abożelistw? ~ałobne w kościele po- nabywać bedziemy ten tak· ważny dla' nas dem, ~la. mlOdu I wos~u; m10d .Ja~ro. słodycz 
DOlllllllkallsklm o gollzlllle 91 /

., rano na kt6i'e produkt. Nte obe'dzie sie zape I . t włOJ:!C1:1nlll ,ba~·dzo.lubl wosk. p!J:h SIę n~ o~­
nieutuleni w żalu rodzice z~8J .. łej' zapraszaj a ., .. . ~ . • w ~e 1 w ym tarza(' h P,tllsklCh I Jako "Gromlllca" pali SIę 

kl"ewnych, przyjaciół i znajomych. • plzedmlOCle ?ez. zwa,:"e] dyskusyI. . . w ręce umierającego, ztąd tez zrodziła w gmi-
Oto. co mme skłomło do przedstawlellla I nie ('.ze~ć wielka w tem orzeczeniu: Pszczółka 

jakna.i~pieszniej, za pomocą nasz'ego organu, I umiera". l jak pewien gatunek Jn'~'ówek dla 
tych kIlku uwag, któl'e mam' n:ldziejtt tak swojej korzy~ci hoduje mszyce. które dla nich 

ja~kolwjek używany: Enfiel<l, funt. 2!=l--z wszelkie- przez Zarząd jak i stowarzyszo.nych będą z :;i~bie sło~ycz wydr,i~la.iąc tak lu~ takze dla 
mI Jlrzyb.oraDll. Rub. 140. Wiadomość w Redakcyi I przyjęte w tej myśli, w jakiej były kreślone. :sweJ, korzy~cl , przytulił ~'esz~ę barCI d.o swych 
Sygo(lma". (3-1) Z del Campo Scipio za~rod. ktore dotąd mozna .Jeszcze merzadko 

ROWER WYBOROWY 

Dr. K. WIERUCKI 

Od Administracyi ·"TJ[odnia". 

. . willzieć w okolicach pole~nych . Człowiek zaś 
. • •• ~.<;>. - nauki. poznawszy gruntowanie jej przyrodę, 

p S Z e Z e l n i e t w O. ' I J:!tara się jui wyschłe źródło bogactwa krajo-
wego wszelkiemi silami odnowić, i oto zamie-. ' I nia p~zczołę w inwentarz domowy i kaze jej 

W przedmioci'e tym zamieściła "Gaz. Kaliska ~ dla siebie pracować. kierując nią clowolnie­
i w r. z. do'ć ciekawy artykuł. który .nie od czyli: hodowlę dziką zamienił na gospoclarstwo 
I rzeczy będziu przytoezyć tu naszym czy teIn i- racyJonalne. 
kom wiejskim. . Ile więc racyjonalnie rój, znie~ć miodu moze 

Nowych odbiorc6w ~,Tygodnia", otrz.y- Hodowla pszc,zól w d~wnej l'ols~e była chi- I z. naszych pól ob~ianych;. rzelJakiem. białą ko-
mwiacych pismo nasze od polow? HT?'ze- ką, to ZlUl?zy. ze człOWiek mało SIę o nią tro- mczy.ną· tatar~ą I wyką? .. 
, ?, . '!J. szczyl, mająC one ogromne puszcze le~ne. pod- PaSIeka racYJonalnu. złozona z trzydZiestu uh 
snza .r. z. (~O 1 .St:ljczn~a 1901 r., zatt:w- szrt~ ró:i;~orodemi krzewami i niezmierną ilość ramo~ych. prowadzona z zll:miło~~niem przez 
darnzamy, ze nze my un wysyłam,y "Ty- rosilIl mIód sączących . Pszczoła brała z nich człowIC~a z gruntowną. znaJo~o~Clą przyrody 
d"l'en/" aZe Wspo'lka Rol a TT'Z' ten nektar słodki od wczesnej wiosny, do pó- pszczele.), przytem uczcIwego 1 pIlnego, wyda-

;c , n usz nze, .. . . R . . ' '''0 l' . . k .. . t k' 11' . . ., . . zneJ Jeslelll . ozraJała Się dow(I)lnie i zakła- Je i) puc ow n~JPlę llleJszcJ pa o 1, puc ICZąC 
zatel1~ pros~my me zy~ząc!Jch sobze nad~l d~ła nowe swe ~niazda w ~ziuplach wypróch- po 8 rb.: czym sumkę 2,10 ~·b.. . 
go odblerac: 1-0) O lzstowue meldowame małych .olbrzy~Ill.c~ s08e:n, Jode~. lip i ~. p'. Bog~ty ~o procen~ z paSIeki 30-to ląOW~J , 
o tem nie nam lecz WS'J6lce i 2-0')· o Człowwk pózn~e~ doplero.wz~ął.H wIęcej w tern ,WlęC~J zasługuJ.ący .n,t uwagę· Jz.r?Je 
. . ,'. ;p . :. kuratelę, by lepIe.! wyzysknvac. l w tym celu p~zc~oł. m,c potrzebUją am pastucha~ um .zy-

)edn?cze,sn.e zwroceme Zr.:7>z'!tdowz Społkz wydłubywał w pniach owy.ch drzew podłuzne wlema; zas dobrze pobudo';~an? ule : C? klIka 
naleznoscz prenwneracYJne) za czas wy- kOl:ytk~ z przy~tos.ow~neml otworami. nazy- lat .p?k~stowa~e. mogą s~ac ,kllkadzlCsląt lat. 
żei wskazan d' l' ,/ t Z • d waląc Je "barCIamI" l owa nazwa tak się u- Coz WIęC stOI na zawadZie, ze dotąd tak w sa-

;] : . y, g !Jz na eznosc ę a1 zą I nieśmiertelniła w naszym języku. ze i dziś dach dominijalnj'ch,jak i sadkach włościaJ'lskich 
nam JUz wypłaczl. jef,lzcze "barć" kazdy rozumie. że to sosna w nie słychać brzęku pracowitej pszczoły? Główną 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I lesie. mająca w sobie gniazdo pszczół. Owych te&o l?rz'yczyną, :'mi~ło rzec ~ogę, je.st brak spe­
,. '\ pr~edednl'U OgOl ln fIgo zebrant·a. b~rci.po ~asach, ?yło I?nó':ltwo, nierzadko po ?YJahstow z prawdzl~em zamIłowan~(\m .. Tak~c~ 
IN 1\1;. 1\ kIlka I kllkanaJ:!Cle tySIęCy . Właściciel boru. Jest bardzo mało; a WIęC samym llalezy SIę zając 

a więc i barci w których tlię pszczoły gniez- tym działem gospodarstwa rolnego i uczyć się i 

Niezwykle zajmująco zapowiada się naj­
bliższe nasze zebranie rolnicze: cztery od­
czyty doniosłego znaczenia; sprawozdanie z 
-komisyi leśnej odnośnie instruktorów leśnych; 
wreszcie utworzenie i zorganizowanie dwóch 
ważnych sekcyj -ro.lnej i hodo.wlanej. Ale czy 
o jednym dniu zdołamy utl'zymać w napl'ę­
żeniu nasz umysł i, czy wytężona uwaga 
w stro.nę prelegentów, zachowa jeszcze dość 
swobody, aby przedyskuto.wać należycie tak 
doniosłą kwestyję dwóch sekcyj i wybrać 
do nich odpowiednich członków? Mimowoli 
zaniepokojona myśl nie może dać na to 
twierdzącej odpowiedzi, a jeśli zWl'ócimy si~ 
wstecz pamięcią i uprzytomnimy sobie prze­
bieg ubiegłych nastych zebrań, to chyba 
ustalimy się w tern przekonaniu, że w tak 
szerokich rozmiarach nie odpowiemy god'nie 
zadaniu. Dlatego w przededniu naszego ze­
brania pozwalam sobie zwrócić uwagę Za­
rządu i współstowarzyszonych na powyższą 

dziły, mi.ał st.os?wną liczbę dozorców. którzy p~'aktykow!l'~' .Znam j.edną rozumpą i ~acną ko: 
owe barCIe mleh na oku, zwano ich jak wia- bletę, własClCIelkę ZIemską, ~tora me g'ardzl 
<lomo "bartnikami"; ci musieli dukładnie znać tym przemysłem, ale uczyła SIę wytrwale trzy 
liczbę barci zapełnionych rojami. a gdy nad- I lata pszczelnictwa, tak teoretycznie, jak i prak­
szedł czas wyzysku, co zwykle w początkach tycz~ie-i dzi~ samodzielnie, nie ?ojąc. się u­
jesieni miało miejsce, podbierali sposobem bar- kłUCIa pszczół, wśród skwaru letmego I dymu 
b~rzyilskim , t. j. pszczoły dusili dymem siar- z podku~'zawki, własną ręką obrabia swą pię­
kI, a wszystek produkt z owych barci wyrzy- kną paSIekę· 
nali i tym sposobem wydrapawszy parę, lub Gdyby więcej pau szło za jej przykładem, 
kilka tysięcy barci, zapełniali miodem wraz to napewno specyjalistek pszczelarek w .każ­
z woskiem ogromne cebry i to się nazywaJ miód dym folwarku nie zbrakłoby. Pomocl1lków 
bity. czyli utłaczany. zaś zdolnych do obsługi pasiek niech nam do­

W domu dopiero oddzielali miód od tak starczą szkółki ludowe: w nich niech przewod­
zwa~e~? "suszu", z którego .wytapiali wielkie niczą nau~z~ciele, gl:untown~e zllaj~cy: hodo­
kręgI ~ołtego wosku, a z mIOdu sycono miód wlę pszczo~ l sadowmctwo; me?h dZ.leclO!lllu­
d~ 'piCIa . . Zbywający ?d potrzeb domowych duo wskaz~IJą tę CUdO~llą organ~zacYJ~ I:OJ,U, . a 
mlOd "patokę" , wlewalI do beczek lipowych w dZIecko mech uczy SIę patrzeć l podzlwlac pll­
których leżał, czyli kamieniał i taki wraz z ność, czystość i solidamość tych mal~ilki~h 
kręgami wosku sp~awiali Wisłą do Gdailska, owadów,. a to rozum~e. przy~atr~wame Sl~ 
za które to produkty wyływały do kraju mi- przyrodZIe, z pewnością Ich WIęcej umoralm 
lijony złotych polskich. i uszlachetni , nii niejedno bezmyślne ucze­

Hodowla więc dzika w dawnej Polsce sta- ni~ się pamięciowe. Przyroda, to najmędrsza 
nowiła w ekonomii rolniczej bardzo powazną kSIęga! Wincenty Wachowski. 
l'llbrykę. !fiócl do picia tak się w kraju roz- ••• 



2 TYDZIEN 

, I statniej nie powinno aię używać samej, lecz w 

ISTOTA I H~TO~O W~~lt ~~WOlOW SlT~~I~r~~ I r:~ą~z:ef,~~l ~ ~~Pi~~f~~f~~:~zei. ~~il;~t~i~j~::ui 
Referat Stanisława hr. Łosia, odczytany dnia 8 ~og~tsze w IIl~n~l\s ziemie, . tem. ,~ięcej Ruper­
Października 1900 r. na ogólnem zgromadzeniu I f?sta.tu a mn~cJ .saletrY- lm IZ~J~zc. such8~e 

kieleckiego Towarzystwa Rolniczego (*\ Ziemie. tem wlQceJ saletry a mnIej Ruperfosfa-
( ej" O" 11 1HZ) tu. UwzglQdllić takie należy przedploll, mia-

lą", a y. llowicio: po rhwytaj}lcyeh azot, mniej azotu, a 
Dla dokŁadniejszego zoryjentowania ai~ w więcej kwasIl fosforoweg'o: po okopowych lub 

ilościach sztllcznych nu wozów, kt óre powin- kłosowych więcej azotu. Przy satlzelliu bura­
uo si~ dawa{' pod rośliny kłosowe, posłużyć ków uwzględnić należy siłę ziemi: im ziemia 
może niniejsza tabela, opierająca się na do- bogatsza. im więcej sztucznych nawozów jej 
świadczeniach profesorów Wol/b i Wagnera, dajemy, tem gęściej można bmaki sadzić: gdy 
przyczem zastosowałem wag~ \\" funtach nu- ziemia' słabsza. sadzenie musi i~ć rzadziej. 
szych do przei:ltrzeni ;WO prętowych morgów. Przy silniejszem zasileniu ziemi aletrą nale-

L Azot. Siarczan ży piluie pamiQtać o obredlaniu i motyczko-
Azotu , aletry amoniaku walliu. gdyż ziemia łatwo się skorupi. 

fjlabe nawoż. :H ft. na morg~ czyli 140 ft. 105 ft. Oleiste, jak rzepak, mak, gorczyca potrzeb u-
Srednie r 36 " ~25" 175 r k l'k' d t . '1 ' . Silno(maksim.)92 r 560" 422 r ja wszystkich 3 s 'la( III 'ow w \I ej lOSOI, 

gdyż z trudnoHcią zllobywają je z ziemi. Za-
II. Kwa~ fosforowy. stosować tu można te same ilo8ci, co dta klo-rozpus7.Cz. kw. fOMi; 

Słahe nawoź. 42 ft. na m. czyli 2' ,cet. 16% ~uperf08f. sowyclI. jcdynie nawozu azotowego można tu 
Średnie r 70" 4' {~ ,. użyć więcej, tak, że .J. cet. saletry lub 3 cet. 
Silne r H2 "7 soli amoniakalnt'j można przyjąć za crfr<: 

nr. Potaż . przeciętną· 
pfltaźu kainitu Dla wlóf..:llislYl"h. jak len i konopie. by przy-

Słabe nawoź. -t~ ft. na m. czyli 336 ft.lub 8+ f t.) 60", spieszyć wegetacyję mlodych roślin i za bez-
Śwlnie. 70" :, 560" r 140 " ) c:.;;~t. pieczyć je przed grożąccm niebezpieczeństwem 
Silne HO " r 1120 - "280") pot ... zbytniej suszy lub nadmiernej wilgoci, należy 

Dlaj~czmienia i żyta. mających wi<:cej skłon- dodać nawozl~ fosforowego łącznie z azotowym 
ności do kładzenia się· zaleca się słabsze 113- i to muiej więcej ,. następujących ilościaeh: 
wożenie azutem: pszenica i owies znoszą go. 2 do! cet .. saletry lub ll'e do 3 cet. siarcz. :omon. 
więcej: zwłai:lzcza jęezru.ieil browarny nie po- 31/~ do 5 cet. 16% superfosfatu i 
winien byt, nigdy silnie azotem nawożony. 5 1/., do 8 cet. kainitu ll3 naszą morgę. 
Zauważrć można, że siew rzędowy zniesie Śól kuchenua zawarta w kainicie dzh\ła tu 
wieeej azotu niż siew rzuto,,")". W ogóle grze- nader korzystnie. podnosząc sprzęt tak il08cio­
sZl~my zaullIłemi dawkami nawozów fosforo- wo jak i l;od względem jak08ci włókien. 
wych. uważają(' 3 cet. za ~redni nawóz, gdy (dok. nast.) 
dawka ta jest prawie zawsze zaskąpą. ~_.~. __ 

Dla motylkowych zaleca się przedewsz)'st­
kiem użyrie kwasu fosforowrg"o i potażu i to 
w Il:tHtępująeych ilo~ciach: 
70 do 75 ft. rozpuszczalnego kwasu fosf. czyli 

400 do 470 ft. 17~ superfosfatu na morgę 
100 do 113 ft. potażu czyli 200 do 225 f t. chlor­

ku potażu lub 8 do 10 cet. kainitu. 
Chlorek potażu lladaje się bardziej na cięż­

sze. kainit 1la lżejlize ziemie. W kainicie, obok 
242, siarczanu potażu. jest jeszcze około 30% 
chlorku aody. czrli i:loll kuchennej. która nad­
zwyczaj dobrze działa na rozwój motylkowych. 
Siejac koniezynę w kłosowych. zaleca si~ bar­
dzo dostarczenie ziemi dużej ilości kwasu fos­
forowl'go w formie tomasówki, kt')rcj nawet 
dużą dawkę zwróci koniczyna zawsze. 

Okopowe potrzebują dużej iloMci potażu. ale 
tak jak motylkowe. zuzywające wielkie ilości 
azotu, okazllją łatwotić chwytania go z ziemi i 
powietrz<t, tak okopowe okazują ogromną zdol­
ność w chwytaniu z ziemi. z czę8ci najwięcej 
rozciellCzonycL, potrzebneg'o im l>otażu. Wobec 
tego uie warto ich wprost potażem zasilać: le­
piej tu b~dzie przedplonowi dodać tego skład­
nika, z czego podwójną korzyść się osiągnie. 
Azotu nie umieją okopowe doM~ łatwo czerpać 
z zi emi, gdyż okazało się nieraz. że na świe­
żym nawet nawozie da,,..ka 100 do 150 f t. sa­
letry na morgę ogromnie plon podniosła. Nor­
mę dla okopowych można postawić następującą: 

Dla kartoff i. 
1) azotu 

Z Sosnowca. 
(Koresp .• Tygodnia)". 

Wypadek na kopnlni. - I\azwy ulic.- 8Iizgawka.­
Odczyt.-Halka.-Bale inźynierski i kOdtiulllowy.~ 

Wieczorki familijne.-I\ aHza lutnia. 
W ubiegłym tygodniu, na upadowej ko­

palni Barbara w Klimontowic l.darzył się 
straszny wYJJauek, ofiarą którego padło 2 
górników; Ilieumic;ętuie przykrqcana rura 
przy maszynacb wodnych, umieszczouych 
lIa głębokości l OO-liIetrowej , ~powodlJwa~a I 
silny wybuch pary. Sprawca Jllk Sl~ zdaje 
nieszczqścia, Brouisław Golczyk, kotlar1., zo­
stał tak potwornie poparzony, iż śladu skó­
ry i włosów na nim nie po:wstało; pomimo 
to zdołał się wyczołgać po pochylni na sam 
wierzch, lecz "rzeniesiony do sl';}litala skonał 
po 6 godzinach. Po nim najcięźsze obrażenia 
poniósł ślusarz Kajca Tomasz, którego no­
gi do kolan zostały formalnie ohgotowane; 
4 pozostałych góruików urato'wało się tylko 
dzięki temu, iż zuajuuj}!C się cokolwiek da­
lej od dwóch pierwszych, zdołali wskoczyć 
do zbiornika wody, wystawiając tylko ztam­
tąd od czasu do czaSU głowy, dla zachwy­
cenia powietrza. 

ąłabe nawoź. 35 ft. czyli 8aletl'y chi!. 225 ft. na morgę NIlreszcie doczekaliśmy si~ stałych odpo-
S!ednie" ~5" " • 3QO" " wiednich tablic na niektórych rogach ulic ... 
SIlne (I) • 4/0" I ł d d" .. l' 

r l k f' f Zas ugę tego u ogo lIIeUla Ill"zyplsac. na czy 
2) rozpuszcza nego ·w. o~. ., . l" t . 

Słabe nawoź. 28 ft. czyli 10'(; I:luperfosfatu 170ft. ua m. wyłącznIe energIcznemu po IcmaJs rOWI p. 
Średnie r 42" 260 " Kronbergowi... 
Silne r :'>6"" " .. 340 " . Z nastaniem mrozów, plac przyległy do 

Dla burakow cukrowych. marc~n\'"1 1 cykorYJ· Hotelu świńskiego" zala.ny wiecznym bło-
1) azotu czylI saletry. ".' . k' ,'uł h l'· , t ł ' _ 

Słabe nawożenie 35 ft. na mor""!' 200 ft. tem z sCle ow przyle,.. yc Ule, zos a za 
8rednie " !)5 " "~' 350" mieniony w niezlą ślizgawkę, na któl'ej 
Silne "90 " • 560" gromadzi się sporo amatorów i amatorek 

2) ~·ozpu~zcz. ~w . . fosf. czyli 16~ sllpefrf~8fat!l tego sportu; cena jednak wejścia (15 kop.) 
~labe .nawozeme 56 f t, na morgę 3,*0 tt. wydaje nam sie zbyt wygórowaną. 
Sredllle " &0 " " 500" •• . G 
Silne 112 • w 6RO w Odbył się tu odczyt "BItwy pod run-

Dla bnraków pastewnych. waldem" p. Kisielnickiego, na który jednak 
1 ~ ~zotu . czyli saletl'Y zjawiła się bardzo nieliczna garstka słu. 

ąłabe .nawozellle 35 fr. na morgę 200 ft. chaczów, do czego przyczyniły się 2 bale 
redllle " 60 " " 400. S . S' l ' d t . . 

Silne "115 " • 750" w o~.~owcu I ,le cu! .oraz pr~e s ~Wlen!e 
2) rozpuBzCZ. kw. fosf. czyli 16:l, 8uperfo~fatu "HalkI w teatrze mIeJscowym, '."szystkle 
Słabe nawożenie 56 ft. na morgę 340 n. 3 zabawy odbyły 81ę d. 19 b. m. I wszyst-
Ś~'eduie " 70 • " 450. kie udały się wyśmienicie. Na "Halce" teatr 

r. Sllne , " . 84 • ." ,520." był przepełniony; na balu lIinżyniers~im", 
Z nawozo,,: fosforowych uzywac nalezr ty!- (cena wejścia od osoby d). 4) było tak Ciasno, 

ko supe.rf~)s.tatu. tak. Jak . ~ azoto.wych ~laJ- że tamowało to swobodę tańca i nie wszy8tkim 
korzystllleJ 1 nUJbezpleczllleJ saletr y. Tej O-I ozwoliło wygodnie zasiąść do kolacyi; po-

C'") Z 1I~ 83 .Ga.zety Kieleclctej". I ~imo tego, zabawa skończyła się dopiero o 

sWlCIe. Na balu "kostyjumowym" w resursie 
sosnowieckiej par tańczących było 32; od­
znaczał się on dużą harmoniją, oiywie­
niem i trwał do b rano. Wśród kostyju­
mów zauważyli~my kilka par "1' krakow­
skich strojach; par~ pań w naszych staro­
dawnych ubiorach, a z charakterystycznych 
mqzkich jeden fran~uzki i jeden cygański, 
z kobiecyoh zaś dyjabełka. Z prawdziwą 
przyjemnością patrzyło się na dziarskiego 
mazura- krakusa i zawlidyjacką polkę - cy­
gaua. Bal był poprzedzouy pl'zedstaw ieuiem 
amatol·skiem. Tym razem odegrano "Okrę­
żne" K"l·zeniowskiego. Heżyseryja, która 
tak umiejętnie zdołała wystawić "Na jedną 
kartę", widocznie czy się znużyła, czy 
też działała dość pospiesznie, do~ć, że 1I0krę­
żue" wyszło dużo gorzej, pomimo wyltoruej 
gry amatorów. Bardzo być muże. że brak 
śpie~'ów, stanowiących główuą okrasę tej 
sztuki-tak niemile usposabiał słuchaczów 
do całości. Dary dożynkowe, w milczeniu 
składane do stóp dziedziców, robiły wraże­
nie anomalii, tak dalece zżyliśmy się z tym 
przepięknym ouchodem ludowym i tak on 
~ciśle z pieśnią wydaje nam się zjeduoc'lOuy. 

Oprócz balów odbywają się w tutejszej 
resursie i t. zw. "wieczorki falllilijue". Cechą 
ich -większa cokolwiek swoboda i skromne 
stroje pań, IIiestety uie wszystkich, co nllm 
się Iliewłaściwem w jdajc. Niechże choć te 
Wieczorki pozwolą lIam jednoczyć się, bez 
rujnujących kosztów. Sprawę tę w n~ce ró­
zumnych p~lń naszych 8kładamy. 

Z radością nutu jemy to, iź nasza młodzież 
połąrzyła się solidarn e w cclu pielęgnowania 
wspólnego śpiewu; mam y nadzieję, że nie 
będzie to słomiany ogień I że pokażcmy i 
my sąsladolJl k/łtowickim, co możemy, o ile 
zechcemy. Toż talIItych cból' mięszauy (Ka­
towice są miastem, powiatowcm) znanym 
jest na całym Szlązku ze znakomitego swe­
go wyćwiczenia. A więc i nas;', z 40 gło­
sów m~zkich złożony chór powinien takąż 
sobie w Zagłębiu reputacyję wyrobić. 

" Wam to hracia, Wam 
I śp'ewam i gram". Muc-i. 

z ? a b i j a n i c. 
(Koresp. "Tygodnia.). 

Tramwaje -Nowy leknl'z.-Wyjazll p. Killdlllra. 

Nareszcie po widu termina.cll ogłaszanych 
przez gazety o puszczeniu w ruch tramwa­
jów Łódź-Pabijanice, 17 stycznia po połu­
dnitt otwarto ruch prawidłowy, z czego ko­
rzystając chciwi jazdy odwiedzali wzajem­
nie: pabijaniczanie kna.ipk~ łódzkie,-a ło­
dzianie tutejsze, przez co tramwaj, był w 
istnem oblężeniu. Zarząd tramwa:iów powi­
nien był pamiętać, że jakkolwiek plant pod 
kolejkę dzierżawiony jcst od rządu, wszak­
że plant ten na przestl'zeni przeszło 3-ch 
wiorst, znajduje się w terytoryjum gruntów 
miejskich, przeto patronatem jej de jure i 
da facto jest władza miejscowa. Tymczasem 
zarząd nie raczył jej uwiadomić o rozpo­
czeciu kursowania tramwajów, co, chociaż 
ze· względów grzeczności, należało uczynić. 

Wagony tramwajowe są długie, o 2 prze­
działach l i 2 klasy; w środku miejsce na 
bagaż, miejsce obszerne, wygodne platfor­
my dla konduktorów oszklone;- jazda na 
przestrzeni 11 wiorst od rogatki pabijanic­
kiej do rogatki łódzkiej trwa 30 minut­
koszt 17 i 35 kop. 

Wkrótce ma osiąść tutaj piąty lekarz, 
świeżo z ławy uniwersyt~ckiej w Dorpacie 
wyszły-p.Ostaniewicz. Zyczymy młodemu 
eskulapowi powodzenia, zwłaszcza, że cała 
część starego miasta uie posiadała, doktora, 
bo wszyscy zamieszkuj!! na nowej części 
miasta, co w wypadkach nagłej potrzeby 
bywa arcy niedogodne. 

Z dniem 1 lutego opuszcza Pabijanice 
długoletni pra.cownik Towarzy8twa Akeyj­
nego wyrobów półwełnianych R. Kindlera 



p~ Ludwik Kindlel' przen08ząc się na stllłe 
zamieszkanie do Kali8za. Towarzystwo wza­
jemnej pomocy miejRcowych pracowników 
handl~wych i przemysłowych oraz m~jstrów, 
techmków traci w p. K. swego założyciela 
i prezesa, a zarząd fabryczny sumiennego 
prokurenta, kasyjera i głównego buchaltera. 
Skromne pożegnanie przez znajomych i 
przyjaciół p. K. (Jdbyło się w dnin 19 b. 
m .• przyję10 w niem udział pl'zeszło 40 osóo. 

. K. 
-~ 

- 'J'I'o~yzn(J u'ypielo'll. "Goniec 
Handlowy" zwraca uwagę na kwestyje 
drożyzny wypieku wobec Ilizkich cen zbo: 
ża i tak ją charakteryzuje. W Królcstwie 
Polskiem funkcyjonuje około 3300 młynów 
ale z tej liczby bardzo mały procent przypa­
da lIa młyny parowe lub wodne lepszego 
systemu (tak zwane :unery kańskie). Pr:Gy­
tem brak śl'Od ków matcryjalnych i techni­
cznych, nadewszystko za~ brak kredytu 
nie pozwalają lIa prowadzenie przemysł~ 
młyllHrs~iego przez ~ały rok bez przcrwy. 
Na dODl~ar zługo, WIększe młyny Pl'awie 
monopolizują zakupy ziarna danej okolicy; 
<ll:ltegu WIele bard1.O młynów pnerywa 
pracę, nawet w tych porach roku, w których 
moght by funkcy.ionować. 

Naturalllem następstwem monopo1i:Gowania 
zakupów zbożo" ych. jest monopolizowanie 
sprze~laży mąki i podnoszenie ceny"jej do 
makSimum. Ztąd też pochodzi właśnie u nas 
fakt, szczególny na pOZÓI', że: ,,'Padek cen 
zboia nie ma wpływu na ceny piec~ywa." 
Jako przy kład posłużyć może pS1.enica. 
Pomimo spadku cel1 pszenicy o prawie 
30% (trzydzieści procent), celly wypieków 
bynajmuiej nie zmalały; zmalała tylko wiel­
kość bulki do śmieszności!.. 

Cóż więc czynić? Ot.o pozakładać w mia­
stach i miasteczkach wielką liczbl\ stowa­
rzyszeń kredy.towych wepóldzielczych i 
tym potężnym taranem kredytu ludowego 
rozbić szkodliwe monopole. 

O-t'-Vorcle l~olej ek e1.el~tt·ycz­
nych z Łodzi do Pabijanic i Zgierza, stano­
wi fakt doniosłego znaczenia, jak słusznie mó­
wi "Kury jer Codzienny". Nie obawiamy się 
powiedzieć zawiele, utrzymując, że po za wy­
godami, jakie przemysł osiągnie z nowej ko­
munikacyi, kolejki te przyczynią się do po­
prawy dzisiejszych warunków bytu robotnika 
tamtejszego. 
Przemysł zyskuje dobry i tani transport to­

warów i materyjałów, co szczególniej zazna­
czy się przy współdziałaniu kolei kaliskiej w 
niedalekiej przyszłości-robotnicy zaś fabry­
czni i pracownicy handlowi korzystają odtąd 
z szybkiej komunikacyi, którą błogosławić 
będą ludzie skromnie uposażeni, płacący dziś 
wysokie ceny za mieszkania w Łodzi: Na pier­
wszem miejscu stoi tu interes ludu roboczego. 

Słysl'.eliśmy nieraz w jak nędznych norach 
gnie2dżą się robotnicy łódzcy, zmuszeni mie­
szkać w pobliżu fabryk - jak fatalny wpływ 
wywierają te nory nietylko na zdrowie, ale i 
na IDol'alność ludu roboczego. 

Obecnie stosunki te mogą się zmienić. Wie­
lu robotników pracujących w fabrykach ł6dz­
kich może zamieszkać w wioskach i osadach 
na całej linii Obll kolejek el ektryczn,ych , gdyż 
pociągi ze Zgierza i Pabianic wychodzić będą 
na godzinę przed rozpoczęciem pracy w fabry­
kach łódzkich. Je8tto szczegół banlzo ważny 
w sumie użyteczności nowych kolejek elektry­
cznych, ale - jeżeli dobro ma być istotnem­
potrzeba, aby taksa za przejazd dla robotni­
ków była jaknajniższą, o czem koncesyj ona­
l'yjusze chyba nie zapomnieli. 

Wskutek nowej komunikacyi podniesie się 
też wyższa szkoła pabianicka. Poprawi się 
takie byt wielu oficyjalistów, którzy przenie~ć 
Idę mogą do Zgierza lub Pabianic na mieszka­
nie zdrowsze i taflsze. Słowem, zapanuje no­
wy poniekąd llstl'Ój stosunków, z którego me­
tropolia przędzalniczo-tkacka wyciągnie je­
szcze tę korzyM, że pozbędzie się nadmiaru 
żywiołu robotniczego w postaci IDieszkallców 
stałych. 

W ostatnich czasach powstała w Lodzi nie­
jedna instytllcyja handlowa i społeczna: obec­
nie otwarto tam pierwszą w kraju komunika­
cyję elektryczną· Jak widzimy, miasto fabl'Y-

TYDZIEN 

ezne rozwija się i po<ln08i, pomimo, iż przy­
gniótł je trochę zastój ekonomiczny. 

Wszystko byłoby nieźle, gdyby jedno wiel­
kie zło nie psuło widoków na przyszł08ć, mia­
nowicie brak kanalizacyi i wodociągów. 

Kronika Piotrkowska. 
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tów 8pozrwczycb. Dla kupującyeh porządek 
ten będzie stalJowił pewną wygodę; handlu­
jącym zaś uniemożliwi praktykowane oszust­
wa. Tego rodzaju kontrola przydałoby sie 
bardzo i II nas. • 

- Z(łj.CUJ ulic~ne zaczynają być II 
nas na porządku dzieunym: w oetątnichuniarh 
grudnia miało miejsce zajście nA ulicy Ka­
liskiej pomi~dzy p. S. i dwoma pijanymi 

- Ogólne ~eb,·anie. Przypominamy, wyrostkami; śwież\) zaś między p. Z. i ja­
że ogólne zehranie członków Stowarzys:Gcuia kimiś dwoma pijakami niedaleko od restau­
Rolniczego guberuii piotrkowskiej nawa- racyi d. 8kioińskiego. Wobu wypadkach 
czone jest, na 31.1 b. w. ~tycznia, tj na n~d- napastnicy ratowali się ucieczką, nim po­
chocł:G~~~ srl'?ę: PrzedmIOtem 'l.e~r~llIa, J~k szkodowani .zdołali znaleźć posterunek stra­
douostlHlmy JUz w .\"2 ~ "Tygvdll13 , będzlc: i{)ika~ 

l) Odczytanie ",rotokułu ostatniego zebra- . • . . " 
nia. 2) Odczyt dr. Ant. Sempołowskiego o , - D, o~yz.na p~nuJąca ~ ~ol,u ble­
polach doświadczalnych. a) Odczyt 81. z,cym w mieŚCie r~z~l~gllęła Sl~ I na .m.a~ 
Dierzbickiego o traktatach handlowych z I ?,Iel. Wsz~scy własclclele maglt pod~l~s~; 
Niemcami. 4) Odczyt dr. Michała Natanso- jedllozgolillle ceuę wałka :G l na 2 kopieJkI. 
na o nawozach sztuc:Guych. ~,) Odczyt p. - Bząd gubernijalny piotrkowski 
Kazimierza Michalskiego o urządzeniu Ja- podaje do wiadomości publicznej, ze zgod­
sów i 6) wnioski członków. nie z doniesieuiem ul7.ędu weterynaryjnego 

_ Sprzedaże nfcl'ucho'lIł08cł przy. ministeryjum. spraw we~nętrz~ycb, 
'11dej.łkich. W d. 1'( b. m. w miejscowym pre~lUm asek~racrJne ~a ube:Gplec:eme ro­
sądzie okr~gowym sprzedano przez pnbli- gaclzny (z WYJątkIem CIeląt) .ud dzumy, o: 
czną 1icytacy~ę tl'zy nieruchomo~ci miejskie: ~n~c~onc zostało na 1 kop'eJkę od sztuki 
jedną w m. B~dzinie za dłu~i właścicieli i duzeJ. 
dWIe w Piotrkliwie w dł'lldze uziałów między - Pre~e.ł piotrkowllklego lIądu 
współwłaścicielami: mianowicie sprzedano okręgowego podaje do wiadomości publicz-

1) Nierucbomość w Dl. Będzinie oznaczo nej, że z powodu śmierci Stanisława Knże­
ną X2 12/9, położoną w Rynku, stanowiącą lewskiego, rejenta kancelaryi hipotecznej 
własność Abrlłwa Englarda i ~faryi Perl. te)!oz sądu, wszystkie akty notaryjalne, 
N leruchomość ta składa się z placu, domu książki, rejestra i dalie do zachowania. do­
mnrowanego piętrowego, oficyny w części kumenty, złożone zostały warchiwulO hipo­
murowanej, w części zaś drewnianeJ i drwa- tccznem sądu okręr;owego, i że wszelkie 
lek. Nahyli ją braeI i Gida mali. ~echc- kwestyje sukcesyjne, ogłoszone przez zmar­
mija za ruo. 10500. S1.acunek spr:Gedazlly łego rejenta Kuzelewskiego, będą załatwia­
wyuosił rb. 4000. ne przez sekretarza wydziału hipotecznego 

2) Nieruchomość w m. Piotrkowie, ozna· przy sądzie okręgowym piotrkowł\kim. 
czoną ~ policyjnym 474, 475, 476 i 'ł77! a - Bejelltury. Na zasadzie § 15 i 16 
hypote~znym .• ~ ?65, po~oż?n.~ przy u.lIcy Ustawy notaryjalnej, prezes piotrkowskie­
"Georgl?wskleJ I ."Kaz~nAkleJ. stano~lącą go, ~ądu okręgowegu podaje do wiado­
własnośc Abrama., ChaIma ReJ~era. Nleru- mosCl, że zawako'Nały posady rejentów hi­
cho~ość składa Się z pla~n, ma~ącego 3215 potecznych pny kancelaryj ach sądów po­
łokCI k wad,rat?wych powlerzcbUI, d?mu m~- koju 10. Piotrkowa. i Będzjna w o'!adzie 
row:a~ego .2-plętrowego, komórek I stndUl, Żiłrkach. Kandydaci na te posady mogą 
obcl~zoną Jest ~otyczką To~arz'ystwll Kre- zgłaszać się :G podaniami do dnia 9 lutego 
dytowe?,o m. PIOtrkowa ~ IlOŚCi rb. 1600~. n. s. Teg?~ dnia o gud:G. 10 rano odhędzie 
Nabył ją Abram Jcek Rejder, współwłaśC1' sie przepisany Ustawa eg:Gamin w gmachu 
ciel za/b. 30000. ~zacunck ~ynosił ~·b. 9000. sądu okręgowego. . 
? 3) N,~ruch?mosć w m. PJO~r~owle, poło- _ Najwyższa nagroda. P. o. na­
zoną l?rz~ ulicy ~o.wogrod.GkleJ, oznaczoną czelnika więzienia w PIOtrkowie podpul­
X2 poh~YJnym 469 I 470, hYP?tecz~ym 13~, kownik Cbyrosz, za gorliwo wypełnianie 
stanowlł\cą własn~ść Abrama l Chalm.a ReJ- obowiązków służbowycb nagrolhony został 
derów. Składa SIę ona z placo, maJ~cego rangą pułkownika 
powierzchni 2122 łokci kwadratowych, na . , 
którym znajdują się dom frontowy muro- - Z,:lan.y ~ ~ucllO"!'enstwle. 
wany 2-pi~trowy, oficyna murowana pi~- Nadetato y.wlkarYJusz 'parafiI ::r'0.mastów, 
trowa i zabudowania gospodarskie. Czynszu ks. Aleksa~d~r S~kowskl p~ze~l~sl~ny ~o­
z tej nieruchomości płaci się rb. 13 k. 95. stał d.o palafi! R.awa, a ,wl~aIYJus~ ~eJże 
Nabył ją Abram Icek Rejder, współwłaści- parafii ~~. ,;Hl~oht Pyszynskl pr.:G~O\esIO.nY' 
ciel za rb. 10000. Nieruchomość ta obcią- do pa:.atil Zabl~ów v: pow. walszaw.8klm. 
żoną jest pożyc:Gką Towarzystwa Kredy to- - Zm~any .'u.~,!owe. Pom?cmk se­
wego m. Piotrkowa w ilości rb. 5500. Sza- kretarza Zjazdu FranCIszek StarosIelec, po 
cunek wynosił rb. 6000: przejściu na posadę pisarza gminnego, u· 

wolniony został od obowiązków, a na jego 
--: Plany. ~echnfc=!le. Pr:G~ ~yda- miejsce mianowany Lucyjan Dołmatow. 

wamu decy~yl I pozwoJeUla n~ podjęCIe ro- Na urzędzie komisarza sądowego I rewiru 
bót remont~ około zabudowan. rządowych. zatwierd:Gonv ' został Seweryn Kepiński. 
władza wpsza uznała Za komeczne, ~by Z.~pasowy oDcer straży ziemskiej,' sotnik 
przedstawl~no szczegółowe p~any techmcz- Makarow i naczelnik straży ziemskiej dą­
ne wszystkich ~ndynków gmlDnyc~, ar~sz- browskiego rewiru w pow. będzińskim 
tów sadowych I t. p., ze wskazamem 110- 'k M k k' ... l' . ' ś . Ikr dób' t ś . k 'd' l" poruczm a OWS I pl'zeUleBlem zosta l Je· 

CI o a I, po w rz, o ~ę o ~I az ~J ce I ,I den na mieisce druO"iego. 
t. d., słowem plany wszystkich pomleszczen J 1:1 

oddzielnie. W ubec tego, p. gubernator piotr- - ~ajbli~s~a kadencyja drugiego 
kowski zwrócił sie do naczelników powiatu wydzlałn tutejszego sądu okręgowego od­
z poleceniem 8por;ad:Gania każdorazowo wy- będzie się w Łodzi d. 29, 30 i al b. m., 
maganych dokume~tów technicznych. oraz 1 lutego: czyli trwać będ:Gie dni czte· 

_ Wagi i miary na tllrgacl". Z ry. Przewodmczący p. Hertzog. 
powodu powtarzających się coraz częściej - Teatr. W ubiegły wtorek odegrano 
wypadków konfiskowania miar i wag przez w tutejs'lym teatl'ze na benefis p. Rybickiego 
policyję na targach łódzkich, p. prezydent farsę "Przepadł", teatr byłzapełniony, I!Iztuk~ 
miasta ku wygodzie publiczności zamierza, odegrano z humorem i werwą, przyczem 
jak donosi "Goniec łÓ<1zki", wnieść projekt wystawa nie pozostawiała nic do życzenia 
zaprowadzenia odpowiednich miejskich wag i na całem przedstawieniu wać było doŚĆ sta­
na targach; jednych dużych do ważenia wo- ranną pracę reżyseryi. 
zów z sianem i zboża sprzedawanego na - Mied~ia1łe pięciokopfejkówki 
targach, drugich dla przeważania produk· obecne są zapewne niewygodne, wskutek 

• 
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wielkości swej i ciężaru,--,mają też 'być wy- I sność straży ochotniczej stanowiącym: czy- Prtljektołł'tlne rozszerzenie koś­
cofane ,/, obiegu. Zdaniem naszem jedna:-' by zarząd nie zt!cbciał nakazać usunąć od- cioła w Zgier:t,u nie dochodzi do skutku. 
są one o wiele lepsze ou urohuiutkich pię- wiecznego ku\'Zu i brudu w niesłychanej obfi- Natomiast parafijanie postanowili wybudo­
ciokopiejkówek srebrnych, którc literalnie tości pokrywającego widownię,:sceuę, garcie- wać nową świątynię, pod ktÓl'ą obywatele 
wyślizgują się z rąk, co się glównie daje ' roby i miejsca sieuzące dla. publiczIlości; zgiel'scy ofiarowali trzymorgowr plac. 
uczuwać na turgach, gdy ręce przekupniów panie skarżą się, że na plecach, sukniach - Stras~n!J w!J.padek zdarzył się 
są zgrabiałe od zillllla. WlIl'toby dla tej i wszędzie ~ynoszą. uiezatarte~lady bytno- d. 12 h. m. w Łodzi u pp. T. Oto~jak pisze 
zdawkowej, a najwięcej może będącej w ści w' teatrze; amatorzy narzekają na tenżc "Kul'. CQdz.n--p. 'T., powróciwszy z polo­
użyciu moncty, wyszukać jakąś odpowied- brud i brak kołków do wieszania odzieży, wania, -postanowił oddać ubitą zwierzynę 
nią, pośrcdnią formę· jakoteż na nieuczynność i ~,rutalność st.róża kucharzowi; gdr jednak wszedł do kuchni, 

- .Ii:a,,.tofle w kopcach podobno u- teatra.lnego, a. wszyscy, kt~rzy łaskaWIe ~- zawadził nieostl'ożnie cyngleru o drzwi i 
cierpiały od mrozów; na targach naszych źyczaJą sprzęt?w do ubraUla sceny, skar.zą broń wypaliła. Cały nabój trafił kucharza 
pojawiają się przemarznięte. Jeśli klęska SIę na st~n I~h. opłakany, P? o~ebra?~u, w głowę, kładąc go trupem odraza. 
była ogólniejszą, uależy się z wiosną spo- wskutek llleU~!eJ,ętnego obeJsclu SIę 8troZ8: -- łJtr~y'łl"anie u:ię~ienia lód~. 
dziewać podrużenia tego produktu koniecz- Chr:ha czystocc" I porządek, p~'zy dobrej kiego. Rząd gubernijalny piotrkowski za, 
nej potrzeby. woh zapl'Owad:t,lc łatwo oez oddZIelnych Ila- wiadomił naczelnika powiatu łódzkiego, że 

kładąw, bo stróż jest platuy i hurtem i ou 
- '''rop,·''llc'",,,ie. Ostatecz.na, decv - d .. B L t Ik ł d stosowllle do zatwierdzonego przez ministe-"7J J prze stawIellIlI. ra, y '0 zupe ny ozoru . dl' , 

zYJ'ę i rozstrzyguięcie sprawy wv.nagrodzenla k l' S L ryjum sprawJe lwosci etatu na rok. 11:l01, - - i ontro I. •. t ..,. łód 1 . k ' 
whłścicieli za zniesione propinacY.ie wiejskie u rzymame wlęzlel1l3 z nego osztowac 
w Królestwie Pvlskim, odłożono-jak donosi .-:. 'JF. ()~ęstochOłł'ie zmarł duia 9 h. będzie rb. 7,584 kop. 80. 
nKraj"- do przyszłego roku. m. dÓktór , medycyny, b. lekarz powiatowy - KtUII pOWif.ltOWII w Łodzi ma 

_ Polou'unie i str~alo we. W d. Ś. p. Aleksaudel' r::ze,-nieJews~i; któI:Y już I być ostatecznie z d. 1 lipca r. b. przenie-
o~ ~at czterecb z~ozony był ,ClęZ~ą ch?~obą· sioną do nowej swej siedziby, w domu Bran-

14, 15 i 16 st) czuia r. b. odbyło się doro- MIejsce d~ra powl.atowego, pIastuje !Iw; D-r dego przy ul. Widz~wskiej. Czynsz ro~zny 
czne polowanie w Kobie~acb Wielkich u Rejman. -- W uhległy zas ~zwartek zmarł wynosić będzie 2450 rlJ. rocznie, przyczem 
p. Kazimierza 'l'ymowskiego. W 16 8trrzelb Ś. p. ks. Michał Nowakowski, pro\'o~zc~ ~a- parter zajmie biuro, piętro 1-aś na, mieszkanie 
ubito l rogacz<ł, l lisa, 560 zajęcy, 21 ku- rpfll Św. Zygmunta w Częs~ocboWle, dZle- poborca. Wobec obszel'lliejszego lokalu wy­
ropatwy i wałęsającego się psa- razem 590 kau dekanatu częstoc!lOw~kleg' o, ~toCZO?y (!ziały zostaną odpowiednio rozmieszczone" 
sztuk. Największą ilość zwierzyny ubił p, powszechnym szacunkIem J<ł~O gorlIwy Dle- a zwiekszona ilość urz~dników o wiele 1e­
A. Biesiekierski. Strzałowego na wpisy dla gdyś działacz społecwy, dobry oby~a~el piej zdoła ohsłużyć interesantów.' 
niezamożuych uczniów gimnazyjum piotr- , , . t ł l' k ł U ł d ' 
kowskiego zebrano 30 1·ubli. Dla uczestni- kra-ju I ?":Ią O) IWy ap an., 1'0(. zouy. - .llpj.enci. ZP, świeżo naznaczonvch' 
ków cały czas łowów przeszedł nader przy- 19 wr~~sUla ,819 l:" po ~~~nc~eDlu ~. ~~ VI" Łodzi rejen~ów jeden tylko ro~po~zął 
jemnie i wesoło, zwłaszcza wobec staropol- kademn Du~howlleJ wWalszawle, wyswlę swoje czynllośCI; dwóch ma otworzyć kan­
skiej gościnności gospodarza. Ważniejsze eony został. na kapłana w 1844 roku. W celaryj,e swoje z dniem l lutego, jeden zaś 
epizody zostały zdjęte przez fotog\'afa, spe- CzęstochOWIe był proboszczem od 1'. 187~. podob\IQ-jak przynajmniej donosi "Goniec" 
cyjalnie na ten cel sprowadzonego. W osta- - Ropalnia węgltl. W Zagłębiu -zrzekł się zamiaru osiedlenia się tutaj. 
tuim dniu polowania została urządzona wspa- Dąbrowskiem , W pow. będzińskim, zaczęto - Buch budowlany w Łod~i 
niała z ubitej zwierzyny streka. Tak świet- eksploatow'ać. kopalnie węgla "Srlwest~r~, W r. z. rll,ąd gubernijaluy zatwierdz.ił 99 
ny rezultat polowania w Kobielacb Wiel- która była meczynną pl'~ez lat kll~anksCl.e planów na domy mieszkalne i 35 na prze­
kich, jest najlepszym d.:>wodem staranności 11,. po~?du proc~sów pomIędzy wsp?ł~łaśCl: budówki i przeróbki w zakładach fabrycz­
i troskliwości właściciela o zwierzostan miej· Clelaml. , Kopalmę t~ przed, pa:'u ml~slę~aml nych. Ilość powyższa, w porównaniu z 1'0-

scowy, który tt!Ż z każdym rokiem przed- nahył ~r. Tadeusz M)ączyn~kl z Wlelk~eg~ kiem poprzednim, jest mniejszą więcej, niź 
stawia się coraz lepiej. i ob~cllle, po 'u~'egu}owaU\u h.notekI, I o Fołowę. ' 

- ~a P,,.~ygodne'ln polowaniu przYJęty~b Wbo,wiązan, przyst~plł do rob~t. _ W kilku cecltuclł łód.~kicl" pod-
w Osinach u p. MoraczewskieO'o d. 10 b. m. 1 Według :r.(lama ,rzeczoznawcow, kopaima niesiono mvśI ustauowienla ściślejszej kon­
w 4 fuzyje zabito 94 zajęcy {' 7 kuropatw. "S,yIwester", obfitUje w grube pokłady węgla troli nad d~,chodami cechów oraz określe­
Najwięcej zabił, jak zwykle, radca Biesie- naJlepszego , gatuuku. ' nia. w jaki sposób należy rozporządzać te-
kierski. _ W!Jbo,'y. 1\a członków komitetu mi funduszami. 

- W .l'ctdo'lluku 9 stycznia l'. b. redakcyjne,go działu. Gomictwo-hutn.ictwo w: I - N.a utr~ymunie .. ł~kól miejskich 
odbył się koncert amatorski celem zakupua nPrzeglądzle 'Techmcznyru", obram zostalI w ŁodZI (L4 początkowych, jednej 4-1'0 kla­
instrumentów dla tworzącej się orkiestry w Dąbrowy p, p.: Wiktor Adamiecki, An- sowej, jednej niedzielnej przy sll,kole prze-

• kościelnej. W koncercie prócz amatorów: drzej Albrecht, Zygmunt Bielski, Felicyjan myslowej i sześciu niedzielnycb dla termi­
pani Hoge, artystycznie akompanijującej na Gadomski, Mieczy~ław Grabiński , Stanisław lH\torów) budżet miejski przeznaczył w 1'. 

na pianiuie skrzypkowi p. l\fetodyścit!, ka- Kobyłecki, Stanisław Kontkiewlcz, Michał b. 83,35<3 rb. 
pelmistrzowi orkiestry kościelnej i śpiewa- Łempicki, Kazimierz Srokowski, Stefan - t Ł d . l d 

l - . . Stankl'e"'I'c", Stanisław Strzeszewski, Kazi- - !!łowy feli r w o '1,1 Hl owany czce, oraz panien Zgórskic l waZIęczme re- " " S II' l K t t 
ł ci · ł mI 'el'" 'l"'lko, Jó"ef We:itko, AntonI' Wi l czyIi. przez p. e ma , przy u. ons an ynow-reprezentujących fortepian, przyję a u Zla "R " J k· ' k' b d ' ł ś ' k ' 

L f· k ski i Wacław Woszezyński. s Tlej , u 'onczonr ę zle w zupe no CI z on-
uczenica ucci, ostatnio artystk<ł opery ran - cem marca. Nowy ten przybytek sztuki 
furckiej, mieszkanka Radomska, panua Ma- _ Mesl"'''''''' w Dąb'l·ou'ie. Jak do- przedstawia się wewnątrz imponująco, jak 
ryja Witte sopranistka, któ~'a istotnie pięk- nosi "Kur. Sosn.": zarząd resursy w Dą- zapewnia korespondent "Kul'. Codz.", a wi­
nym głosem i skończenie artystycznem wy- browie, urządza w bieżąojm karnawale d wie uownię posiada obs,terniejszą, niż Teatr 
konaniem walca z "Fausta

n
, walca Feliksa zabawy tańcujące, z których pierwsza od- Wielki w Warszawie. 

"Senne marzenia", romansu z "Cavalerii
n 

będzie się w dniu 26-ym stycznia, a dru- _ .I#roży~na SlOllły spowodowała 
Mascagniego, serenady Guunoda, taki wy- d' 16 I t b O ól ga w mu -yru u ego . r.- g ne ze- sprowadzenie do Łodzi transportu słomy wołała entuzYJ' azm w szczelnie wypełnioneJ' b . ł k' któ db dl rame cz OD ow resursy, na- , rem o ę- prasowaneJ' z Cesarstwa, a konsystującej 
Publicznością sali, że bisom i brawom po- d' b d d 

ą SIę wy ory o zarzą u, ua'tUaczono na w t'em mieście artyleryi. 
łożyło dopiero koniec wyczerpanie łaskawej dzie~ 10 Lutego b. r., o ,godz~uie ~ P? po- _ W -Fabrykach Tow. Akc. br. 
artystki nadprogramowemi dodatkami. Po- łudn\U. W ty':ll celu zarz. ąd I esur~y 10ZSy- K. Pozuań-:kieO'o w Łodzi przywrócono nor-
dobno panna Witte pragnie dostać się na ł d tk h ł k k tk b !:> 

a o w. s.zys TIC cz O,n?w Tar I wy 01'-, maIny czas roboczy, t. ,J'. zamiast dni pie.ciu scenę warszawską· Daj Boże, żeby zamiaru kt eł d u t 
. c, ze., oI.e p.o wyp men~u, w ll~S om, a .n, a-, w tygodniu., jak to trwało, przez parę m.ie-mezmieniła, bo byłby to świetny nabytek zWlskapll kandydatów .na. czło~ko~ .Zlll~ą siecy w llIektórych oddZIałach, robotUlcy 

dla sceny: piękny głos, ujmująca powierz- d 5 d k 
ChOWlIOŚĆ, rzadki wdzie,k i doskonałe, grun- u, or~z -ma o omIsyl r.ewlzYJneJ wm- bę"dą zatrudnieni dni sześć. 

ny byc zwrócone przed dmem 3-go lute- T 

towue wykształcenie muzyczne, pozwalają go b. r.-Zarząd resursy po obliczeniu na- - Zabaw,y ludow~, które urząd~ało 
rokować dużą przyszłość uroczej sopranist~e. desłanych głosów, wybi~rze 24-ch kandy- dot.~d w .~Od~1 k"urat~~'YJ~m trze~woścl w 

Próoz tego, na rzeczonem przedstawieniu datów do zarządu 01'11'1, 6-ciu do komisyi palku ."Zlódhska, plzynIOsły stlat około 
odegrana była komedyjka W. Koziebrodz- rewizyjnej. Z pośród tych kandydatów 0- 3,000 Ib. " , 
kiego nCzy z powołania" przez panny Sta- ~ólne zebranie dokona osta.tecznych wy- .- ~a w!ezę Jasn0u.0,,:skfJ> p. Bła­
nisławską i I. Witte, oraz p. Różyckiego, borów na 12 członków zarządu i 3-ch do że,lewlcz złozył rub. l, bezImlenme rub. l 
która salonowem iście wykonaniem przez kom. rewizyjnej. Ta nowa forma wyborów kop. 50, Walenty Gnyp kop. 60. 
nadobne amatorki i dzielnego amanta do- ma na celu zapobiedz rozstrzeliwaniu się 
strajała się do wysokości muzycznej części głosów. 
koncertu. Bóg zapłać wszystkim, którzy po­
zwolili nam w pamiątkowy środowy wie­
czór zażyć iście artycznych rozkoszy. Reży­
serowali pp. Myśliński i Husarzewski. 

W końcu naj uprzejmiej sza prośba do za­
rządzających budynkiem teatralnym, wła-

- W Babaclł zaprojektowano ustano­
wić urząd pocztowy, coby stanowiło wiel­
kie dla okolicy udogodnienie; na zebraniu 
jednak gromadzkiem w Czarnocinie, gmina 
odmówiła potrzebnego na ten cel zasiłku. 

j Ś. p. Wincenty Chorosze~ski. 
-D. 18 b. m. zmarł w Suchedniowie b. naczel­

nik okręgu górniczego w Królestwie Polskiem, 
cz onek Rady górniczej, inż. Wincenty Choro8zewski. 

Ur. w r, 1845-ym w gub. wileńskiej, kształcił si~ 
w gimnazyjum wileńskiem i w instytucie inżenie­
rów górniczych w Petersburgu. Praktykę począt­
kową zdobywał w zakładach górniczych w Dąbro­
wie: w r, 1869-ym został zawiadowcą wielkich pie-
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eów w Hucie Bankowej. Że Jego działem w pewnej 
ezęśoi był projekt prawa górniczego z d. 2 ·go 
~zerwca 1870-gs r., które tak znaczną rolę odegra­
ło w rozwoju naszego górnictwa. 

W r. 1883-im ś. p. Choroszewski otrzymał no­
minacyję na stanowisko naczelnika zakładów gór­
niczych rzą.dowych w Królestwie Polskiem, zamie­
szkał w Suchedniowe, . gdzie mieści się zarząd b. 
okręgu zachodniego, i ztąd rozpościerał opiekę nad 
pracą górniczą w kraju. 

Dzięki je~o inicyjatywie powstała w Dąbrowie 
Szkoła górmcza, założona w r. 1899-ym i do koń­
ea przez niego zarządzana. Przy nim też zwoły­
wane były reguralnie zjazdy przemysłowców gór. 
niczych Królestwa Polskiego. 

Przed rokiem ustąpił ze stanowiska naczelnika i 
przeniesiony został do Rady górniczej, jako przed­
IItawiciel interesów okręgu Króle~twa Polskiego, z 
mięjscem pobytu w Warszawie. 

S. p. Choroszewski wiele pisał w zakresie swej 
.speeyjalności. Do cenniejszych prac jego należą.: O 
rudach cyukowych w okręgu zachodnim Królestwa 
Polskiego (1867 r.), O właściwościach węgla kamien­
nego w zagł~biu dą.browskiem (1869 r.), Przeglą.d 
hystoryczny 1 staty~tyczny rozwoju przemysłu gór­
niczego w Królestwie Polskiem (1874 1',1: O wypad­
kach przy pracy w kopalniach Król. Pol. (1880 r.), 
Badania geologiczne na Polesiu (1881). Współpra­
eował w czasopismach: Przyroda j pr%'-mylł, H"ni~­
mik fizy.;'agraficzn'l, Przegląd uchniczny, Wutchś",iat, 
Wulka Encykl. i in. 

TYDZIEN 

icb o 30 przeszło procent; obecnie prowa­
dzą w tym celu układy właściciele fabryk 
narzędzi rolniczych". 

- Zmiana służby folwarcznej od Nowe­
go Roku jest dla stron obu, głównie zaś dla 
służby, ta k uciążliwą, że liczne głosy odzy­
wają się za tern, by termin ten przełożyć 
na czień 1 kwietnia lub 1 października. 
Jako przyczynek do tej kwestyi notujemy 
tu, że, jak donoszą "Echa Płockie i Łomż. ", 
w okolicy tamtejszej podczas przeprowadz­
ki zmarzło dwoje dzieci parobka dworskiego. 

- Jeżeli projekt nowej kolei Szydłowiec­
Przysucba, urzeczywistniony zostanie, wpły­
nie to bardzo korzystnie na przemysł tej czę­
ści gubernii radomskiej. Spółka pod prezy­
dencyją hr. Mielżyńskiego przystępuje podo­
bno wkrótce do wykonania tego projektu. 

- Warszawa. Spółka, zajmująca się pro­
jektem budowy akwaryjum odstąpiła od za­
miaru urządzenia tego przedsiębiorstwa w 
pod~iemiach panoramy, natomiast zamierza 
skorzystać z podziemuych szkarp6w pod 
ul. Karową. Układy z magistratem w tej 
sprawie prowadzone mają wszelkie szanse 
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- Ref"ol.".ua ~ilDllaz~:ió"W'_ Nowa ko­
misy ja która pod przewodnictwem znanego pe­
dagoga, kuratora okręgu kaukazkiego p. Ja­
nowskiego pracuje naa reformą szkolną, wedle 
douiesieHia nNowosti" opracowała typ szkoły 
ogólno-kształcącej. z dwoma językami staroży­
tncmi , przyczem wykład języka łacilIskiego 
powinien zaczynać się w III-ej , a greckiego w 
Y-ej klasie. Ilość godzin, przeznaczonych na 
naukę tyc.h przedmiotów, znacznie zmniejszono: 
pozyskane zaś tą drogą goązin y przeznaczono 
na rozszerzenie wykładów jęr.yka rosyjskiego 
historyi, przeważnie rosyjskiej, geografii i hi­
storyi naturalnej, która ma być wprowadzona 
jako przedmiot obowiązkowy do programu 
gimnazjów. Prócz tego. w projektowanej nowej 
szkole oba języki nowożytne: niemiecki i fran­
cuzki, będ, również obowiązkowe ella wszyst­
kich uczniow. Co się tyczy egzaminów, to we­
dług projektu komisyi , utrzymane będą tylko 
e~zaminy wstępnc i ostateczne, przejściowe zaś 
jylko dla czyniących niedostateczne postępy i 
tylko z tych przedmiotów, w których uczelł 
ujawnił w ciągu roku szkolnego niedostateczne 
przygotowanie. 

Z BIBLIJOGRAFIl I PRASY. 

pomyślnego zakończenia. "KSIĄŻKA" . Nowy miesięcznik poświę-
- Z kolei kaliskej. Dzięki brakowi 8n1e- eony biblijografii krytycznej pod redakcyją 

gu, inżYllieryja kolei warszawako-kaUskiej p. M. Massoniusa przedstawia się b. po\v-ażnie 
prowadzi pomiary bez przerwy. Ok.olice, i daje czytelnikom istotny obraz krytyczny 

- T. T. Jeż, powróciłjuż zdrowo do Zurichu pr7ez które przechodzić ma kolej już dziś bieżącego piśmiennictwa. Redakcyja w każdym 
z dłuższej wycieczki do Ameryki. Z listu pry- się ożywiają, dziale zapewniła sobic współpracownictwo po-

Z dalszych stron. 

watnego od rodziny znakomitego powieścio- ważnych i wybitnych jednostp,k. Oprócz bibli-
. . d . d . '?, d ó'" . - Mława, miasto powiatowe w gub. plo- jogratii , "Książka " zamiesEcza kronikę życia 

pIsarza, oWla ujemy Się, ze po r z Jego ckiej zawstydza wszystkie miaata guberni- literackiego i obrabia ważnicjsze sprawy lite­
po Ameryce była istnym pochodem tryum- jalne, zaprowadzając u siebie kanalizacyję rackie. Pierwszy zeszyt zawiera 32 stron dru-
falnym. i oświetlenie elektryczne. O wykonanie tych ku. Forma zewnętrzna bardzo staranna! 

- Z Ameryki północnej jeden z naszych robót toczą się układy z firmą inż. Woysła- . - "WYCHODŹTWO ZAROBKOWE WŁO­
znajomycb odebrał w tych dniach od dy- wa w Petersburgu. SCIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM" Bole-
rektora wszech-amerykańskiej wystawy, _ Miechów. Zatwierdzona zoatała ustawa sława Koskowskiego. Str. 62. Nakładem S. Sa-
prof. Frollezaka, zaproszenie na t. z. dzień dowskiego. Warszawa 1901. 
polski jaki ma się odbyć około 15 lipca. bi~wszego w kraju nailzr~ Towarzystwa Jako odbitka z "Gazety Polskiej " wyszły 
Wystawa będzie trwać od 1 maja do l li- o owli bydła, którego ile zi bą jest Mie- razem zebrane artykuły p. Koskowskiego w 
8topada i zostanie urzl~dzona w Buffalo chów. Celem Tow. jest dążenie do polepszc- sprawie wychodźtwa ludu naszego za zarob­
(Stan New-Y 9rk). nia rasy bydła za pomocą krzyżowania. kiem. Gdy tutaj na miejscu ziemianie narzc-

- Stolarze radomscy w liczbie 17 zało- k!1ją na brak rąk do pracy, wychodźtwo ogar­
żyli spółk~ udziałową do sprzedaży mebli, I1lll coraz szerszą połać kraju. Obecnic, jak do­
magazyn spółki otwarto w domu p. Karsza. noszą p'isma wll;r~zawskie. już i mieszkallCY 

gnbernll lubelskieJ , którzy zwykle przychodzi-

- W Wiedniu zawiązało lIię austryjacko­
rosyjskie Towarzystwo handlowe, mające 
na celu rozwój wywozu austryjackiego do 
Rosyi i wogóle ożywienie stosunków han­
dlowych lłustryjacko-rosyjskich. Firma To­
warzystwa brzmi: "Oesterreichiscb-Rusiscber 
Handelsverein in Wien" • 

- Niemiecka Panama. Naigrawała się w 
swoim czasie prasa naszych przyjaciół z 
nad Sprewy ~ powodu Panamy francuzkiej, 
rozdmuchiwała ten fakt do olbrzymich roz­
miarów. Teru Niemcy mająs\Voją nPanamę", 
w postaci oszustw banków hypotecznych, a 
prasa niemiecka zachowuje dyskretne mil­
czenie. Jeśli się odezwie. to pólsłówkami, 
pobłażliwie, unikając tego wszystkiego, 
coby mogło okazać Niemców takimi, jaki­
mi są w rzeczywistości. Dowcipnie mówi o 
tem. jedna z gazet niemieckich, zaznaczając 
że ku końcowi stulecia fatalną dla Niemców 
okazała się litera Si stanowi bowiem inicyjał 
wyrazów: 

"Sternbcrg, - Spz'dhagen, - SU1lde1ł, -
.,Schmi«t, - orlłz cech charakterystyczny 
"działalności tych panów: "Schmulz und 
"Schwilldel. " 
Z trzech komisyj rewizyjnych, hadających 

te kałuże szachrajstw finansowych, (przed­
wstępna-państwo wa - i akcyj na) dopiero 
pierwsza ogłosiła swój referat, i to tylko 
co do Banku Hypotecznego (GrundscllUld­
bank); ale i ta garstka wiadomości wystar­
cza do urobienia sobie należytego pojęcia o 
niegodziwościach wyrafinowanych finansi-
8tów niemieckich. Po szczegóły odsyłamy 
czytelników naszych do "Gońca Handlow.". 

- Syndykaty. "Gazeta Radomskal'l pisze: 
"Towarzystwa rolnicze, przy zakupie po­
trzebnych dla ziemian artykułów, wymagają 
od fabryk ustępowania procentów. Ahy za­
pobiedz tej zależności od towarzystw, nie­
które fabryki zawiązują syndykaty w celo 
podwyższenia cen. Fabryki nawozów sztucz­
nych już podniosły cen~ fabrykatów 8WO-

- Udany bal, co się zowie opisujo "Ga- li na zarobki do "'arszawy i znajelowali pra­
zeta Lubelska": "Bal d. 12 stycznia na do- cę przy budowic domów, \I'obcc zmniejszonego 
chód L. T. D. zrobił kompletne fiasco: ze- rucl.lU budowlanego dążą w okolice Berlina, 
brało się zaledwie siedem osób i to samych gdZIe znajdują dobrze płatne zajęcie. Powta­
.brzydali"; płeć piękna. bowiem świeciła rzamy wraz z autorem: ,.potrzeba przedsięwziąć 
nieobecności~; w tych warunkach o oiywio- głQbokie reformy, inaczej bowiem wychodźtwo 

zarobkowe włościan , będące dzisiaj wypadkiem 
nych tańcach mowy hyć niemogło. O go- natury miejscowej , może się przeobrazić-ró­
dzinie dwunastej zgaszono światła, a sie- wnie dobrze pod wpływem kryzysIl przerny­
dmiu gospodarzy udało się do domu pełnić slo\\'cgo w Niemczech, jak zachowawczości na­
obowiązki "śpiących" braci. Bzy.ch ul'ządzell agramych - w stałą i tłumną 

_ Wspaniały zamek Pieskowa-Skała z przy- kem1gl r,~c):~ę, za!ll?,rską. " !aka emigracyja dot-
• 'ne aur JUZ CICZ -o kraj cah-. 

ległościami,jak pisze ~Dzienlllk dla Wszyst- - ':,. '- .J • 

kich" ma być ponownie wystawionynasubba-. r - ""POR;AD~I.K DLA l\ILODYCI-~ l\IĘZA­
stacvję. Do zamku należy jeszcze kilka włók r~K ~męz.atka J .matka). Dr. L. WCltzenblat. 
gruntu trochp. lasu łąk piekny park przy- \~ ydallle 'p~ąte. ~'arszawa 1900 .. Szer~ze zada-

, ~ , , • . me zakreshł sobIe autor PoradllIka l opraco-
legły, ze s~ynną ma.czugą Herk~le~a,. cz~h w.al je .bardziej szc~eg.ól?wo, a wyjście książ­
~oko!ą skał~, folwark, dw.a hotele l kIlka wII- kI w plątem wydalllll sWladczy o zaletach pra­
li dZIerżawIOnych obecnie, zawsze pełnych cy dl'. L. Weitzenblata. 
gości i turystów. Miej scowość to przepiękna, ~ 
a w starannych rękach mogłaby ~t3,Ć się znów 
wspaniałą rezydencyją jak dawniej ·i pier­
wszorzędną siedzibą letniczą. Moźe kto z 
naszych magnatów lub bogaczów zapragnie 
nabyć to orle gniazdo prastare. Jest bowiem 
obawa aby nie przeszło w ręce niemców 
lub żydów! 

-------
'Viadomości ogólne. 
Pokąt;n... doradz~_o. Władze 

wydały rozporządzenie, że w sądach gminnych 
i pokoju stawać mają prawo w roli obrońców 
tylko osoby, posiadające odpowiednie świade­
ctwa zjazdu sedziów pokoju; nie posiadający 
takich świadectw obroilCY, jeieli są mieszkań­
cami niestałymi, będą wydaleni, mieszkailOY 
zaś stali, trudniący się bezprawnie adwokaturą 
oddani zostaną pod dozór policyjny. 

- Marlrl steD1plo"W'e mają być sprze­
dawane nietylko w kasach gubernjalnych i 
powiatowych i na komoracb celnych, lecz i 
w biurach pocztowych, na, stacjach kolejowych 
i t. p. 

R O: Z M A. I T O Ś C l. 
Mordercu. Krii~er, który s\veg" cza­

su zamol'dował i ogr;llJił cyklistę 'l'hiedego, Ul\ szo, 
SiH pod miasteezki "m Weeseudahl w /Ioiemczeeh, 
w pienI szej i ustallcyi skazany został na timierć. 
Po przeprowadzonej rewizyi I~rocesll w d. 4 Sty­
cznia r. U., lIaj wyższy sąd pail ~twowye.h w Lip­
sku, wyrok I'owyższy zatwierdził i wykonanie 
wprowadzić kazał. 

- Z J,.-zedsta""ienia Hrun'torskie­
~o 'IV dniu 16 stycznia r. b., na korzyść Towarz. 
Dobr. i Straży Ogniowej, otrzymano: 
Za bilety . . . . . . . . . . . . . rb. 201 k. 85 
Za programy . . . . . . , . . . . rb. 13 ,k. 79 
Nadesłane przez p. Wojewódzkiego 

z powodu niemożno . ci przyj~cia 
do t eatru . . . . - . . . . . . . rb. 4 k. -

Złożone przez amatorów dla wyró· 
wnania rachunku. . . _ . . . . . rb. 1 k. 39 

Razem. 
WYDATKI: 

Oplata od btletów . . 
Za sprzedaż biletów . 
Koszta ocenzurowania 
Za wynajęcie teatrll 
Koszta prób . . . . . 

· rb. 221 k. 3 

.rh. 
· rb. 
· rb. 
· rb. 
· rb. 

2 k.-
1 k. 2il 
1 k. R 

65 k. -
19 k. 95 
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Druk afiszów i programów 
Służba i koszta przedstawienia 
Muzyka .....•..... 

· rb. fi k. 85 niauPj pod 1ft 54, na spr!eda~ uierllchomo śCi, 
· rb. 8 k. 90 od I >C> 

J::: CI":) 
-o .o 

- la-' .::> .::> 
~ 

,..... .::> o 
~ '1 .,r,; 

· rb. 13 k. 
Razem. • rb. 117 k. 3 

PORÓWXASIE: 
Dochodu otrzymano . . rb. 221 k. 3 
Wydatki wynoszą ... rb. 117 k. 3 

Pozo~tało na czysto . rb. 104 k. -
z których rub. 52 wniesiono do kasy Tow. Dobr., 
zaś drugie rb. 52 wniesiono do kasy Straży Ognio­
wej Ochotniczej. 

Szanownemu gronu amatorek i amatorów Ra(la 
Towarz. Dobr. i Zarząd Straży O~niowej składają 
nilliejsżcm uprzejme podziękowallle. 
Prezes Tow. Dobr. Prezes Zarządu Str. Ogn. 

Dr. Strzyżowski. H. Wqjew6dzki. 
Członek Rady, sekr. 1'ow. Dohr. 

i gosp. Str. Og·n. Konarzewski. 

licytacyje w obrębie gubernii Piotrkowskiej. 
- w dniu 23 styczuia (5 lutego) we wsi Bugaj 

w gmi nie Uszczyll na sprzedaz cegły wypalonej, 
od sumy 450 rb. 

- 1(j (29) stycznia w m. Ł dzi pl'zy ul. Widzew­
skiej pod ffl 7~, na sprzedaż (j00 beczek drewnia­
nych i 400 butli w koszach, od sumy 380 mb. i 
niżej. 

- 17 (30) styczuia w m, Łodzi pl'zy ul. Kon­
stan1ynowskiej pod ,\11 11 i Pioh'kowski"lj pod J'\! 
86, na sprzedaż mebli, od sumy 436 rb. 

- 18 (31) st.yczuia w m. Łodzi przy ul. Kamieu­
nej pod ~ 1, na sprzedaż mebli i t. d., od sumy 
263 rub, 

- 22 marca (J, kwietnia) w sądzie gmiunym 
II-go okręgu p-tu JJaskiego we wsi Wrzeszowicach 
na sprzedaż: 

1) nieruchomości, położonej w m. Łasku pod X~ 
162, od sumy 2000 rub. i niżej. 

2) nieruchomości we wsi Kopyść w gmiui~ Ba­
lucz IV pow. Łaskim, w miejsllolVości ,Drijanka' , 
od sumy 400 rb. 

- 15 (28) stycznia IV m. Łodzi przy ul. Kamien­
nej pod ~ 2, na sprzedaż nieruchomości, od su­
my 566 rb. i pl'7.y ul. Skwerowej po'l M! 5, od su­
my 353 rb. 

- 16 (29) stycznia IV m. Łodzi przy uJ. Cegiel-

sumy 153 rub. 
- 30 stycznia (12 lutego) w urzędzie p-tli Bt<· 

dzińskiego ua sprzedaż ·/5 części <:!I'achn PO-KI8SZ-1 
tornego w Leśniowie w gminie Zarki, od sumy 
225 rllb~ , 

- 29 stycznia (Il,lntego) w magistracie m. Ło­
dzi 1) Ila wybrukowanie dalszego ciągu ulicy Wschod­
uiej w temże mieście, od sumy 2342 rb. 10 kop., 
iu minus, 2) ua reparacyję trotuarów flizowych 
ouok nieruchomości miejskich, od sumy 210 I'b. 90 
kop., iu minus. 

SYNDYK ,TYMCZASOWY 
masy upadłości 

MOSZKA KENIGSBERGA 
kupca zamieszkałego w Sosnowcu na za­
~adzie art. 502 i 503 Kod. Raudl. niniej- I 
szem wzywa wszystkich wierzyeieli wspom­
nionej , masy, aby w ciągu dni 40 od daty 
dzisiejszej i w ciągu dni 15 po upływie 
powyższego terminu zgłosili si~ osobiście 
lub przez swych pełnomocników dlł n.iżej 
podpisanego syndyka i oświadczyli,z ja­
kiego tytułu i w jakiej sumie są' wierzy­
cielami, oraz, aby złożyli dowody swe na 
r~ce syndyka lub do kasy sądu okr~gowego 
piotrkowskiego. 

Piotrków d. 9 (22) stycwia 1901 r. 
Adwokat Przysięgły 

Alek6ander .Land.,be"g. 

Tel'mina opIaty podatkó~ miej­
sh:ich: w 8tyczniu-składka szkolna i transporto­
wa: w marcu-I rata podatku podymnego skarbowe­
go, llodatek podymny miejski, oraz skłaclka drogo­
wa i latarniowa; w lcr.oietniu - skła(lka ogniowa i 
szpitalna; we wrześniu-II rata podatku podymnego 
skarhowego. 
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.Bozk""ad Zimowy pociągów na ' 
Stac!Ji Pio't""'ów 

od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i, ~o~no~ca , Do Warszawy 
2m.41 wf>')cykuryjer. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

3 m. 5 w nocy kuryjer~ 
5-m,7wllocyosobowy 
6 m. 35 rano osobo'wy 
8 m. 25 rano osobowy,., 

I 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 19 po poło osobowy 
ó m. 4 po poł, 'Pospiesz. 
6 m. 25 po ,(loł . osobowy 
9 ID. 47. wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

11 m. 1:1 rano oso bo wy 
l m. 3t po poło pospiesz'. > 
6 m. 2 wiecz. pocztowy' 
7 m. 56 wiecz. Dsohowy 

, Prz"chOdzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 ID, 30 IV nocy osobowy 11 m. 15 IV uocy osobowy_ 

o G Ł o s z E N I A-

I Do sprzedania ł 
OBSZERNA REZYDENCYJ! 

"'" Piot;rko,"vie 
z ogrodem i placem, składaj~ca się: 
z o~mili 110koi, oraz knchlll osob­
nej, śpiżarni i łazienki. Przytem 
wozownia. stajnia i stodoła (luża: 
tamże skład gospodarczy, 'Vrazie 
żądania jest i (lo wydzierżawienia 
w całości. lub częściowo. Wiado­
mość: ul. Bykowsk,t w Piotrkowie, 
vis-a-vi. 1Ionopoln, li właścicielki 
Słomka. (3 -3) 

Poleoa: nauozycielki, hony, oficyjalistki 
Sprowadza cudzoziemki. (52-8) 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swoje, jako bez szko­

(Uiwych przymieszek fabrYkowane, czy-
ste a nie drogie. (52-21 

Do dzisiejszego numeru dołącza się' 
arkusz 5 powieści p. t. 

".T A J E M N I C ,A" 

Warszawa, Mazo~iecka ~ 8 •. 

F. P I E R Z f~,II,~ L S K I 
TANI 

SKŁAD SZKŁA 

Zatwierdzone przez JW, Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane' 

J 

pod firmą 

'" W arszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierz­
bo.wej A~ 8, wprost Niecałej. - Telefo-. 
nu łI~ 416.-Kantor otwarty od 9 ran() 

(lo 10 wieczór. 

~~!!'!!'!!'!!!!"""!!!!!!!!!"""!!!!!!!!!"""!!!!!!!!!"""!!!!!!!!~~ 
'Redakt~r i wydawca Mirosław Dobrzański. 

----~~~.7d-ru~k-a-r-n7i~S~,-·P~a-~~.~k7ie-D-o"-IV~P~i-o~tl'~k-o-w~i-e-.----
JloRilO~eHO UeuaYPQlo. 
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służącemu oprowadzić cię po, całym budynku. Niech; 
wszysey wiedzą, że zazdr<>sny małżonek szuka niewier- ' 
nej żony, Ale niel ze względu na nią, nie moźesz te­
go zrobić. Mówię panu, że jej tut~j niema. 

Mówił, pragnąc mnie przekonać i, dziwna rzecz, 
wierzyłem mul W ostateczności tylko mógł Violę tutaj 
schronić-lecz teraz' już nie mogłem wątpić! Ten czło­
wiek jakąś szatańską mocą rozdzielił mnie z żoną; 
porwał mi tę, która przed paru godzinami jeszcze ju­
daszowski pocałunek złożyła na mych ustach, spiesząc, 
na spotkanie kochanka! 

A może on ją zabił? .. Zdarzają się podobne wy­
padki! Moźe ją uwiózł, zamknął przemocą, a ona biedna' 
wzywa mnie w tej chwili, abym jej spieszył na. pomoc? .. 

Myśli falowały w mej głowie, odbierając mi przy­
tomność. Drżący na całem ciele, padłem na fotel. 
Grant, nieruchomy jak posąg, stał przedemną. 

- Nikczemniku! - zawołałem, przychodząc do 
siebie-muszę ją zobaczyć! Powiedz, gdzie ona? 

Pochylił się ku mnie z surowem spojrzeniem. 
- Posłuchaj - rzekł wyniosłym tonem-w tym 

pokoju powiedziałem ci: "Weź ją i zrób szczęśliwą". 
Czyś dotrzymał słowa? 

Zaśmiałem się dziko. 
- Jeżeli chęć wylania krwi rywala za nią, mo­

źe uszczęśliwić fałszywą kobietę, to będzie nią. Czyż 
może się spodziewać szczęścia w hańbiącem pożyciu 
z tobą? 

Oczy zaiskrzyły mu się niezwykłym płomieniem. 
- Lepiej wyjdź ztącl-zawołał-wyjdź zaraz! 
Śmiałem się ironicznie. W obecnej chwili, gdy 
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oprawdziwem mojem nazwisku? Znając ją juz tl'och~, 
wiedziałem, że zadanie to uie jest zbyt łatwe. Pyta­
nie jej uprościło całą spowiedź. 

- Julijauie, jakie nazwisko podpisałe~ w aktach 
kościeln ych? -zapytała. 

Spodziewałem się, że panna młoda zapisując po 
raz ostatni w życiu panieńskie swe nazwisko, p(ld 
wpływem wzruszenia nie zauważy podpisu męża. Sta­
ło się jednak inaczej, choć na razie Viola nie dała mi 
tego poznać. 

Zapytany, powiedziałem wszystko: powód kłam­
stwa, nazwisko prawdziwe, opisałem dalej uroczą miej­
scowość, w której mieliśmy zamieszkać, i prosiłem o 
przebaczenie za długie zachowywanie tajemnicy. Da­
łem jej przytem poznać, że majątek nasz pozwala nam 
prowadzić wygodne i przyjemne życie. 

Viola milczała; znać było jednak, iż to wyznanie 
zraniło ją boleśnie. Grant miał słuszno~ć: gdybym 
wcześniej odsłonił prawdę, gmach mego szczęścia. był­
by może runął. Wierzę nawet, że w pierwszej chwili 
żałowała, iż nie jestem tym, za kogo się przedsta­
wiałem. 

Przebaczyła mi jednak. Każda kobieta przebaczy 
męźczyznie, którego kocha. Posmutniała jednak, my­
śląc, że ją posądzałem, iż pieniądz moźe na nią jaki 
wpływ wywrzeć. W parę dni zaledwie zgodziła się 

na plan podróży, oddawna przezemnie ułożony. 
Pojechaliśmy na dwa tygodnie do cichego miej­

sca kąpielowego. Ol urocze dni letnie, któreś my spę­
dzili, czyż zdołam o was zapomuieć? Wówczas aui 
{lhmurka smutku nie zdawała się grozić naszemu szczę-

Tajemnica. 5 
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śoiu, Egoizm, podejrzliwość były mi obce. Ciągłe to­
warzystwo ukochanej żony robiło mnie lepszym, szczę­
śliwszym człowiekiem. 

Z miejsca kąpielowego zamierzaliśmy udać si~ 
na dni kilka do Londynu, dla załatwienia różnych in­
teresów, a potem wyjechać na parę miesięcy do Szwaj­
oaryi, gdyż dotąd nie miałem domu dla mej uk.ocha­
nej. Dzierżawca z Herstal Abbey wyprowadzić się 
miał dopiero za sześć miesięcy; trzeba więc nam by­
ło tymczasem podróżować, 

Eustachy Grant, o którym zapomniałem prawie,. 
piBał raz do mojej żony. Viola z niezwykłą radością 
poznała na kopercie pismo opiekuna; lecz przykro ją 
uderzył ceremonijaloy ton listu. Przepiszę go tutaj: 

"Kochana Mrs, Lorainel Pamiętasz pani zapewne. 
że w przyszły czwartek kończysz dwadzieścia jeden 
lat. Ponieważ wyjeżdżam wkrótce za gl'anicę, chciał­
bym złożyć Pani i Jej mężowi rachunki z opieki. Sły­
szałem, że w czwartek przyjeżdżacie państwo do Lon­
dynu. Czy maw się zgłosić, czy też b~dzie Pani wy­
godniej -spotkać się ze mną u ' mojego adwokata? Mr. 
Monk, 36 Lincoln's luu Field? Proszę zawiadom wnie 
Pani o tem. Szczerze życzliwy 

Eustachy Grant. 1) 

- Mógł był przesłać choć parę słów cieplejszych-rze­
kła Viola za wiedzi ona-ja kże mam mu od pisać, Julij anie? 

-' P-owiedz mu, że spotkamy się u mr, Monk'a, 
we czwartek o dwunastej, 

Viola odpisała, 
Nie czytałem jej listu, lecz dziwiłem się niezwy­

klej jego długości. 
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darza, Po cbwili z sąsiedniego pokoju wyszedł Eusta­
cby. Przez otwarte drzwi dostrzegłem na środ!ru po­
koju roztwarty kufer i inne prtygotowania do podró~y, 

Grant przybliżył się do mnie, lecz nie podał 

ręki na przywitanie, nie rzekł słowa. Był bardzo 
blady; ściągnięte brwi i bruzda na czole świadczyły 
o głębokiem cierpieniu; był zirytowany, lecz wyniosły, 
a w spojrzeniu jego uie dostrzegłem ani obawy ani 
tryumfu. Patrzyłem nań zdumiony, z głębokiem prze­
konaniem, że wiadome są mu przyczyny nieobecności 
Violi. 

Nie chcąc przedwczesną gwałtownvścią lnb po­
dejrzeniem pozwolić trynmfować mojemu rywalowi, 
zapytałem z udanym spokojem: 

-- Panie Grant, zguł>iłem gdzieś żonę; nie mógł­
byś mi pan wskazać jej śladów? 

- Nie mógłbym-odparł chłodno. 
- Gdzie się pan rozstałeś z nią? Wyjechaliści«t 

karetą od pana Monk, u którego ją zostawiłem? 
- Nie mogę pann powiedzieć, 
- Chcesz pan powiedzieć, że nie wiesz, co się 

z nią stało? 
- Odpowiedziałem przed chwilą. 
Krew zawrzała we mnie, 
- Nie możesz, nie chceiz mi powiedzieć, nik­

czemnikul-zawołałem-muszę wiedzieć lub cię zabiję! 
- Nie lękam się pańskich groźb - rzekł z po­

gardą,-gdziekolwiek jest pani Loraine, znajduje się 
tam z własnej woli. 

- Ona tu jest!-w tym domul-z tobąl 
- Szukaj jej pan, gdzie chcesz; mogę kazae 
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